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DZIENNIK lÓ,DZKI C>plata pocztowa ul<zczona ryczałtem 

Rok IX nr 56 (2681) Łódź, piątek ł llłSl'ca 1953 r. 
• 

Józef Stalin nie żyje 

Od Komitetu · Centralnego Komun.istycznei Partii Związku Rcrdzieckiego, Rady 
Ministrów Związku Socialistycznych Republik Radzieckich i Prezydium Rady Naiwyi· 
szei ZSRR 

Do wszystkich członków partii, do wszystkich łudzi pracy Związku Radzieckiego 
Drodzy towarzysze i przyiaciele ! 
Komitet Centralny Komunistycznei Partii Związku Radzieckiego, Rada Ministrów Związku Socialisty ... 

cznych Republik Radzieckich i Prezydium Rady Naiwyiszei ZSRR z uczuciem głębokiego bólu powiadamia
ią partię i wszystkich ludzi pracy Związku Radzieckiego, ie 5 marca o godzinie dziewiątei minut pię~dzie
siqt wieczorem, po cięi:kiei chorobie .zakończył życie przewodniczący Rady Ministrów Związku Socialistycz
nych Republik Radzieckich i sekretarz Komitetu . Centralnego Komunistycznei Partii Związku Radzieckiego 
JÓZEF WISSARIONOWICZ STALIN. 

. ' 
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JOZEF STALIN NIE ZYJE 

P 
rzestało hic se.1·ce współbojownika i ge

nialnegó ko:.-itvnuatora dzieła Lenina, 
mądrego WodXI, i Nauczyciela partii 
komunistycznej i narodu ra..:Jzieckiego 
- Józefa Wissarfonowicza Stalina. 

Imię Stalina jest bezgrm 1icznie drogie naszej 
partii, narodowi · radzieckiemtlj masom pracująrym 
na całym świecie. 

Wraz z Leninem towarzysz ~talin stworzył po
tężną partię komunistów, wychował ją i zahartował; 
wraz z Leninem towarzysz Stalin był źródłem na
tchnienia i wodzem Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej, założycielem pierW1Szego na 
świecie państwa socjalistycznego. . 

Kontynuując nieśmiertelne dzieło Lenina, towa
rzysz Stalin poprowadził naród radziecki do histo
rycznego w skali światowej zwycięstwa socjalizmu 
w naszym kraju. Towarzysz Stalin poprowadził nasz 
kraj do zwycięstwa nad faszyzmem w drogiej woj
nie światowej, co w sµosób za;;adniczy zmieniło całq 
sytuację międzynarodową. Towarzy.sz Sta1fin uzbroił 
partię i cały naród w wielki i jasny prog1cam budo
wy komunizmu w ZSRR. 

Smierć towarzysza Stalina, który oddał całe swe 
życie ofiarnej służbie ?la wielkiej sprawy komuni?.
mu, jest najcięższą stratą dla partii, dla mas pracu
jących Kraju Rad i całego świata. 

Wiesć o zgonie towarzysza Stalina wzoodzi głębo
ki ból w se1·cach robotników, kołchoźników, inteli
gencji i wszystkich ludzi pracy naszej ojczyzny, 
w sercach żołnierzy naszej mężnej armii i marynar
ki wojennej, w sercach milionów ludzi pracy we 
wszystkich krajach świata. 

W t;)'ch dniach pełnych bólu wszystkie bratnie 
narody naszego kraju jeszcze hudziej zespalają się 

walce z wrogami wewnętrznymi i zewnętrznymi. 
Komitet Centralny l{omunistycznej Partii Związ

ku Radzieckiego, Rada Ministrów Związku Socjali
stycznych Republik Radzieckich i Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, zwracając się w tych bolesnych 
d.niach do partii i narodu, wyrażają niezłomne prze
k4'nanie, że partia i wszyscy ludzie pracy naszej 
ojczyzny zespolą się jeszcze bardziej wokół Komi~ 
tetu Centralnego i rządu radzieckiego, zmobilizują 
wszystkie swe siły i energię twórczą do realizacji 
wielkiego dzieła budowy komunizmu w naszym 
kraju. 

Nieśmiertelne imię StaJina żyć będzie zawsze w 
sercach narodu radzieckiego i całej postępowej ludz
kości. 

NIECH ŻYJE WIELKA, NIEZWYCIĘŻONA 
NAUKA MARI\.SA-ENGELSA-LENINA-STALINA! 

NIECH ŻYJE NASZA POTĘŻNA OJCZYZNA 
SOCJALISTYCZNA! 

NIECH ŻYJE NASZ BOHATERSKI NARÓD 
RADZIECKI! 

NIECH ŻYJE WIELKA KOMTJNISTYCZNA 
PARTIA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO! 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECI\.IEGO 

RADA MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH 

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU 

SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH 

Dnia 5 marca 1953 roku. 

Orzeczenie 

o przebiegu 
lekarskie 

choroby 
i o 'śmierci 

J. w. Stalina 
MOSKWA (PAP). - AGENCJA TASS OPUBLIKOWA

ŁA NASTĘPUJĄCE ORZECZENIE LEKARSKIE O PRZE
BIEGU CHOROBY I O SMIERCI J. W. STALINA. 

W nocy na 2 marca na
stąpił u J. W. Stalina wy
lew krwi do mózgu (do le
wej półkuli) na tle chonby 
nadciśnieniowej i iażdżycy. 

W wyniku tego nastąpiło 
pot·ażenle prawej połowy 
ciała I trwa.la utrata przy
tomnoścL 

Od pierwszego dnia choro
by stwierdzono objawy za
kłócenia oddychan!a. na sku
tek upośledzenia czynności 
ośrodków nerwowych. 

Zaburzenia te wzmagały 
się z dnia na dzień. Miały 
one charakter tzw. oddechu 
periody}znego z :lługimi 
p zerwami (oddech Cheyne 
Stokesa). 

W nocy na 3 marca zakłó
cenia oddechu zaczęły przy
bierać niekiedy groźny cha
rakter. 

Od początku choroby 
stwierdzono również znaczne 
zmiany w układzie sercowo
naczyniowym, a mianowi~ie 

wysokie ciśnienie krwi, przy
śpieszenie i zakłócenie rytmu 
tętna (niemiarowość na tle 
migotania) i rozszerze11ie 
serca. W związku z postępu
jącą niewYdolnością oddechu 
i krwiobiegu już od 3 marca 
wystąpiły objawy niedotle
nienia. 

Od pierwszego dnia cho
roby podniosła się ciepłota 
i wystąpiła wysoka leuko
cytoza, co mogło wskazywać 
na rozwój ognisk zapalnych 
w płucach. 

Ostatniego dnia choroby, 
przy gwałtownym poge>rsze
niu się stanu ogólnego, za
częły pojawiać się powta
rzające się ataki ciężkiej, 
ostrej niewydolności serco
wo-naczynio\\'cj (zapaść). 

Badanie elektrokardiogra
ficzne pozwoliło na stwier
dzenie ostrego zakłócenia 
krwiobiegu w naceyniach 
wieńcowych serca z utwo-

(Dalszy ciąg na str. 3) 

w wielkiej, zwartej rod:l.inie pod wypróbowanym •-------------------------

kierownictwem partii komunist:\'cznej. stworzonej ei·uletyn 0 5·.1.ani·e •drowi·a J. w. Stal;na i wychowanej przez Lenina i Stalina. Q. 6 li 
Naród radziecki żywi bezgraniczne zaufanie 

i przepojony jest gorącą miłością do s:wej ukochanej 6 marca 1953 
partii komunistycznej, bo wie, że służenie intere
som narodu jest najwyższym prawem całej działal

r. godzina 2-ga 
ności partii. 

Robotnicy, kołchoźnicy, inteligencja r~dzieck&, 
wszyscy ludzie pracy naszego kraju nieugięcie re
alizują politykę opracowaną przez naszą partię, od
powiadającą żywotnym interesom mas pracujących, 
zmierzającą do dalszego wzrostu potęgi naszej so
cjalistycznej ojczyzny. Słuszność tej polityki partii 
komunistycznej potwierdzona została przez 10-lecia 
walki, c!opro\"adziła ona masy pracujące Kraju Rad 
do historycznych zwycięstw socjalizmu. 

Natchnione tą polityką narody Związku Ra
dzieckiego pod kierownictwem partii nie.chwianie 
kroczą naprzód ku nowym sukcesom budownictwa 
kemuni~tycznego w naszym kraju. 

'"' Masy pracujące naszego k::aju wiedzą, że dnls7a 
poprawa dobrobytu materialntgo wszystkich warslw 
ludności - robotników. kołchoźników, inteligencji. 
maksymalne zaspokajanie stale rosnących potrzeb 
materialnych i kulturainych całego społeczeńst~·~ 
zawsze było i jest przcdmiofom szczególnej troski 
partii komunistycznej i rządu radzieckiego. 

Narf.d radziecki wie, że wzrasta i krzepnie zdol
ność ohronna i potęga państwa radzieckiego, że par
tia ze wszech miar umacnia Armię Radziecką, ~fa
rynarkę Wojenną i organy wywiadu, aby stal'! 
wzmagać naszą gotowość do udzielenia druzgocącej 
odprawy każdemu agresorowi. 

Polityka zagraniczna partii komunistycznej i rzą
du Związku Radzieckiego była i jest niewzruszoną 
polityką utrzymania i utrwalenia pokoju. polityki} 
walki przeciwko przygotowywaniu i rozpętywaniu 
nowej wojny, polityką współprncy międzynarodo
\vej i rozwoju stosunków handlowych ze wszystkimi 
krajami. 

Narody Zwiąiku Iladzieckiego, wierne sztanda
rowi proletariackiego intl~rnacjonalizmu, umacniajf! 
i rozwijają braterską pnyjaźń z wielkim narodem 
chińskim. 7. masami pracującymi wszystkich krajów 
dt'mokracji ludowej, wu;z:v przyja7ni z masami pra
cującymi krajów kap1talisty<·znych i kolonialnych 

. walczącymi o sprawę pokoju, demokracji i socja-
lizmu. • 

Drodzy towarzysze i przyjaciele! Wielką sił:t 
przewodnią i kierowniczą narodu radzieckiego w 
walce o zbudowanie komunizmu jest nasza partia 
komunistyc7na. Żelau1a jedność- i niewzruszona 
zwartość szeregów partii - to główny warunek jt~j 
siły i potęgi. Zadaniem nas7.ym ·jest strzec jedno~ci 
partii jak źrenicy oka. wychowywać komunistów na 
aktywnych bojowników politycznych o wcielenie 
w ż:vcie polit:vki i uchwał partii. wzmacniać jeszcze 
bardziej w1ęz partii 7. wszystkimi ludźmi pracy 
z robotnikami, kołchoźnikami. inteligencją, albo
wiem w tej nięrozerwalnej wię;d z narodem tkwi 
siła i niezwvciężonośe naszej partii. 

Partia w;dzi jedno ze swyeh najważniejszych za
dań w tym, aby wychowywać komunistów i wszyst
kich ludzi pracy w duchu wysokiej czujności poli
tycińej. w duchu nieprzejednania i niezłomności w 
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MOSKWA PAP. AGENCJA TASS OGŁOSI
ŁA NASTĘPUJĄCY BIULETYN O STANIE 
ZDROWIA J. W. STALINA W DNIU 5 MARCA 
1953 R. GODZ. 2-ga CZASU MOSKIEWSKIEGO: 

W ciągu ubiegłej doby stan zdrowia J. W. 
Stalina pozostawał ciężki. 

Wylew krwi do mózgu, do jego lewej półkuli, 
który nastąpił w nocy na 2 marca, na tle choroby 
nadciśnieniowej i miażdżycy, doprowadził, poza pra
wostronnym porażeniem kończyn i utratą przytom
ności, do uszkodzenia pnia mózgowego połączonego 
z zaburzeniem ważnych czynności - oddychania 
i krwiobiegu. 

W ciągu nocy na 4 marca trwały zaburzenia 
oddychania i krwiobiegu. Największe zmiany 
zaobserw.,pwano w czynnościach oddychania: czę
stsze stały się objawy periodycznego oddechu (tzw. 
oddechu Cheyne-Stokesa). W związku z tym pogor
szył się stan krwiobiegu i zwiększył się stopie11 
niedotlenienia. Systematyczne podawanie tlenu, 
a także środków leczniczych, regulujących oddycha
nie oraz działalność serca i naczyń, stopni0'.1VO po
prawiło nieznacznie stan i rano 4 marca zmniejszyły 
się nieco zaburzenia oddychania. 

Później, w ciągu 4 marca, wznowiły się ciężkie 
zaburzenia oddychania. Częstość oddechu -- 36 na 
minutę. 

Ciśnienie krwi nadal było wysokie (maksyma.1-
ne - 210 i minimalne - 110) przy tętnie 108-116 
uderzeń na minutę, nieprawidłowym (niemiarowość 
na tle mig'Qtania). Serce powiększone w umiarko
wanym stopniu. 

Istotnych zmian w płucach jak również ze stro
ny narządów jamy brzusznej w ciągu ubiegłej doby 
nie stwierdzono. W moczu wykryto białko i czerwo
ne ciałka krwi, przy normalnym ciężarze właści
wym. Analiza krwi wykazała wzrost liczby białych 
ciałek krwi (do 17 tysięcy). Ciepłota rano i w ciągu 
dnia była podwyższona do 38,6 stopni. 

Zabiegi lecznicze w ciągu 4 marca stosowano 
w postaci wdychani-a tlenu, podawania preparatów 
kamforowych. kofeiny, strofantyny i glukozy. Pow
tórnie dokonano upustu krwi przy pomocy pijawek. 
W związku z podwyższoną ciepłotą i wysoką leukocy
tozą wzmożono leczenie penicylinowe (stosowane 
w celach profilaktycznych od początku choroby). 

W nocy z 4 na 5 marca stan zdrowia. J. W. Stalina 
nadal pozostaje ciężki. Chory zna.iduje się w 
stanie soporu (głębokiej nieprzytomności). Nerwowa 
regulacja oddechu i działalność serca pozostają nadal 
silnie zakłócone. 

Mlnl::-:ter Ochrony Zdrowia demii Nauk ·Medycznych -
ZSRR - A. F. Tretlakow. profes:or A. L. Miasnikow. 

Szef Zarządu Leczniczo- Rzeczywisty członek Aka-
Sa.nitarnego Kremla - I. I. demii Nauk l\IIcdycznych -
Kuperin. profesor E. M. Ta.rcjew. 

Naczelny internista Mini- Członek - korespondent 
sterstwa Ochrony Zdrowia. Akademii Nauk Mctlycznycll 
ZSRR - profesor P. E. ł.u- - profesor I. N. Filimcnow. 
komski. 

Profesor I. S. Głazunow. 
RzeczyWisty członek Aka-

demii Nauk Medycznych - Profesor R. A. Tkaczew. 
profesor N. W. Konowałow. Doc t w 1 1 N. I 

I en • • wanow- e-
Rzeczywisty członek Alta- znamow. 

Biuletyn o słanie zdrowia J. W. Stalina 
5 marca 195 r. godzina 16-ta 

MOSKWA (PAP). AGENCJA TASS OGŁOSIŁA 
NASTĘPUJĄCY BIULETYN O ST AU IE ZDROWIA 
J. W. STALINA W DNIU 5 MARCA lfl53 R. GO
DZINA 16-ta CZASU MOSKIEWSKIEGO: 

W ciągu nocy i pierwszej połowy dnia 5 marca 
stan zdrowia J. W. Stalina uległ pogorszeniu. Do 
poprzednich zaburzeń ważnych czynności mózgu do
łączyły się ostre zakłócenia ze strony układu serco
wo-naczyniowego. 

Rankiem 5 marca zaobserwowano w ciągu trzech 
godzin objawy ciężkiej niewydolności oddechowej. 
które z trudem poddawały się odpowiedniemu lecze
niu. O godz. 8 rano wy5tąpiły objawY ostrej niewy
dolności układu sercowo-naczyniowego (zapaść); ci
śnienie krwi spadło, tętno uległo przyspieszeniu, 
wzrosła bladość. 

Pod wplywem specjalnych środków leczniczych 
objawy te zostały usunięte. Dokonany o godz. 11 rano 
elektrokardiogram wykazał ostre zaburzenia krwio
biegu w tętnicach wieńcowych serca z ogniskowymi 
zmianami w tylnej ścianie serca (elektrokardiogram 
dokonani 2 marca zmian tych nie wykazywał). 

O %odz. 11 m. 30 powtórnie nastąpiła ciężka zapaś~, 
ktorą_ z tr~den;. ora_nowano odpowiednimi zabiegami 
leczniczymi. PozmeJ zaburzenia sercowo-naczyniowe 
nieco ustąpiły, chociaż ogólny stan nadal pozostawał 
wyjątkowo ciężki • 

O godz. 16 ciśnienie krwi: maksymalne - 160, 
minimalne - 110; tętno - 120 na min., niemiarowe, 
oddechów - 36 na minutę, ciepłota - 37,6 stopni; 
leukocytoza 21 tysięcy. 

Leczenie w chwili obecnej zmierza przede wszyst
kim do zwalczenia zaburzeń oddychania i krwiobie
gu. w szczególności wieńcowego. 

Minister Ochrony Zdi-owla Rzeczywisty członek Akade-
ZSRR - A. F. Trctiakow mii Nauk l\'leclycznych - pro-

Szef Zanądu Leczniczo - Sa
nitarnego Kremla - 1. L I{u· 
perl n 

Naczelny internista Mini
sterstwa Oehrony Zdrowia 
ZSRR - profeS<>r P. E. Łu
komski 

Rzeczywisty członek Akade
m li Nau!< Mt><łycznyeł\ - pro
fesor N. W. Konawalaw 

fesor A. L. Mlasnikow 
Rzeczywisty czł"'nek Akade

mii Nauk Medycznych - pro
fes<>r E. M. Tare.iew 
Członek-koresf)(lndent Aka-

demij Nauk Medycznych 
'>rofesor I. N. Filimonow 

profrs<>r I. S. Głazunow 
profe~or R. A. Tkaczew 
docent ~'· I. lwanow-Nlę.. 

znamow. 
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Do robotników, ·chłopów i inteligencji pracującej! Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Part ii 
Związku Radzieckiego 

Do Rady Ministrów ZSRR 
Do Prezydium 

Do kobiet polskich i młodzieży! 
Do żołnierzy polskich! 

Do narodu polskiego ! ' 

Towarzysze • 
I \ 

Ra,dy Najwyższej ZSRR 
MOSKWA obywatele! 

Cała postępowa ludzkość 

z najwyższym bólem przyję
ła tragiczną wieść o zgonie 
największego człowieka na
szych czasów Józefa 
Stalina. 

Wraz z narodami Związku 
Radzieckiego szczególnie głę
boko i boleśnie przeżywa ten 
wielki cios naród polski, któ
ry towarzyszowi Józefowi 
Stalinowi zawdzięcza swe 
wyzwolenie z ponurej hitle
rowskiej niewoli, swe odro
dzcnk, odzyskanie prastarych 

-zlcm polskich, utrwalenie 
swej niepodległości-. 

l\lasy pracujące Polski wie 
dzą, że ich historyczne prze
obrażenia społeczne, wyzwole 
nie z jarzma obszarników i 
kapitalistów, zdobycie wła
dzy przez lud pracujący i 
umocnienie państwa ludo
wego, olbrzymie osiągnięcia 

w budowie nowego życia -
wiążą się nierozerwalnie z 
braterską pomocą narodów 
radzieckich, z serdeczną tro
ską i ojcowską opieką wodza 
i genialnego nauczyciela mas 
pracujących całego świata, 

wielkiego przyjaciela naszego 
narodu - Józefa Stalina. 

W tej ciężkiej chwili znaj
większą mocą odczuwamy 
serdeczną i nierozerwalną 

więź narodu polskiego z wiel
kim krajem radzieckim. 

W tej ciężkiej chwili głę
biej niż kiedykolwiek od
czuwamy niezwyciężoną silę 

i zwartość całego światowego 
obozu pokoju, którego na
tchnieniem był, jest i będzie 

Józef Stalin. 
Mocniejsza niż kiedykoJ· 

wiek jest nasza spójnia ideo
wa i braterstwo w walce o 
pok~j. wolność narodów i 
socjalizm, której wzór daje 
nam wielka bohaterska par
tia Lenina i Stalina. 

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot
niczej, Ra.da Ministrów i 
Rada Państwa Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej wzy
wają masy pracujące i cały 
naród polski do złożenia 

hołdu nieśmiertelnemu wo
dzowi ludu pracującego całe

go świata. 

Komunikat 
adv Ministrów ZSRR 

i Komitetu Centralnego KPZR 
MOSKWA (PAP). - Agen

cja, TASS donosi: 
Racla Ministrów Związltn 

Sccjalistycznych Republlk 
R~.dzieckich i Komitet Cen
fralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego posta
noway: 

Dla zorrranizowania po
grzebu przewodniczącego Ra
dy Ministrów Związki1 So
cjalistyeznyc'1 Republilt Ra
dz;ccldch i sekretarza Kor.:ii
tctu Centralnego Komuni
stycznej Pa1rtii Związku Ra
dzleckiego Generalissimusa 
Józefa Wissarionowicza Sta
lina utwon;,·ć komisję w 
s:dad;1ie towarzyszy: N. S. 
Chruszczow (przewodniczą
cy), Ł. M. Kaganowicz, N. 
M. Szwcmik, A. M. Wasi
lewski, N. M. Piel\'OW, P. A 
Ar~iemiew, l\I. A. Jasnow. l 

KOMUNIKAT KOMISJI 
DLA ZORGANIZOWANIA 

POGRZEBU 
PRZEWODNICZĄCEGO 

RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU 

SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH 

I SEKRETARZA 
KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

J. W. STALINA 
Trumna ze zwłokami Jó

zefa \Vissarionowicza Sta
lina WYStawiona będzie w 
sali kolumnowej Domu 
Związków. 

Termin udostępnienia sa
li kolumnowej Domu Zwią
zków podany z-0sta,nie do 
wiaclomości oddzielnie. 

Orzeczenie lekarskie 
o przebiegu choroby . , . . 

1 o smlerc1 

J. W. Stalina 
(Dok01iczenie ze str. 2) 

rzeniem się . ogniskowych 
porażeń miąśnia sercowego. 

5 ma1·ca w drugiej połowie 
dnia stan chorego zaczął 
s:rczególnie szybko ulegać 
pogorszeniu: oddech stał s•r;; 
powierzchowny i bardzo 
1n:·zyśpies'lony, częstość tęt
na osiągnęla 140-150 ude
rzeń 11a mln:itę. Wypełnienie 
tętna .>hni:i:yło sl~. 

O godz. 21 minut 50. wśród 
objawów narastającej nie
w-;·dolnośCi sc'i'cowo-naczy
r>low<'j i Of1'1e::howej, J. \"'/. 
Stalin zmarł. 

Naczelny internista Mini
sterstwa Ochrony Zdro
wia ZSRR - profesor 
P. E. Łukomski 
Rzeczywisty członek Aka
demii Nauk Medycznych 
- profesor N. W. Kono
wał.ow 
Rzeczywisty człrynek Aka
demii Nauk Medycznych 
- profesor A. L. Mias
nikow 
Rzeczywisty czł-0.nek Aka
demii Naruk Medycznych 
- profesor . E. M. Tare
jew 

Wcielając w życie Jego 
nauki, wzmacniajmy nie· 
ustannle zwartość, silę I jed· 
ność naszego narodu w wa.l
ee o pokój i socjalizm! 

Codzienną twórczą i ofiar
ną pracą rozw1JaJmy naszą 
planową gospodarkę narodo
wą - podstawę wzrostu do
brobytu i kultury ca.lego lu
du pracującego! 

Otaczajmy troską i milo
ści ą Wojsko Polskie - wier
ną straż naszych granic I 
wolności naszej ojczyzny! 

Wzmacniajmy nieustanniie 
czujność wobec wszelkich 
nikczemnych zakusów impe-

riaflstycznych podżegaczy wo 
jennych - wrogów Polski! 

Pomnażajmy sily n!l.Szego 
państwa ludowego - ostoi 
naszej niepodległości, a zara
zem ważnego 1 niezłomnego 
oi:niwa światowego obozu 
pokoju, którego· sztandarem 
jest Stalin! · 

Z imieniem Stalina, uzbro
jeni w Jego naukę, łamiąc 

opór wrogów i zacieśniając 

więź braterstwa. z na.rodami 
ZSRR kroczmy :zwycięsko na. 
przód pod przewodem klasy 
robotniczej i jej partu da 
ugruntowania naszej niepo
dległości, pokoju i socjaliz
mu! 

KOMITET CENTRALNY 

DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! 

Łączymy się z Wami w bólu i żałobie z powodu zgo
nu ukochanego naszego Wodza i Nauczyciela, natchnio
nego kontynuatora nieśmiertelnej nauki Marksa, Engelsa 
i Lenina, genialnego ·budowniczego komunizmu, nie
złomnego chorążego światowego obotu pokoju, wielkie
go przyjaciela narodu polskiego, któremu masy pracują
ce Polski zawdzięczają swe wyZ"W'olenie z jarzma nie
woli narodowej i społecznej. 

Nieśmiertelne życie i dzieło towarzysza Stalina będzie 
dla narodu polskiego natchnieniem i gwiazdą przewod
nią w codziennej pracy i walce o zbudowanie n-0wego 
socjalistycznego ustroju, będzie sztandarem w walce 
o zwycięstwo idei pokoju, postępu i wolności wszystkich 
pracujących na całym świecie. 

Skupieni w zwartych i czujnych szeregach pod sztan
darem największeg"o bojownika i geniusza współczesnej 
eiJOki - Józefa Stalina ślubujemy dochować wierności 
J~go naukom, strzec niezłomnie zasad internacjonalizmu 
i solidarności wszystkich ludzi pracy, stać na straży praw 
i zdobyczy ludu, których niezłomną i niezawodną rękoj
mią jest wieczysta przyjaźń i braterstwo ze Związkiem 
Radzieckim. 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

RADA MINISTRÓW 
POLSKIEJ, RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ 

Zapewniamy Was, Towarzysze i Przyjaciele, że naród 
polski nie będzie szczędził sił, aby zwiększać i wzboga
cać swój twórczy wkład do wspólnej walki o realizację 
wiecznie żywych idei, nauk i wskazań Wielkiego Stalina. 

W tmleniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, Rady Ministrów i Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

RADA PA~STWA 
BOLESŁAW BIERUT 
ALEKSANDER ZA W ADZKl POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ Warszawa, 6 marca 1953 r. 
Warszawa, dnia 6 marca 1953 r. 

MOSKWA (PAP). - „Praw·da" opublilkO· 

wala następujący artykuł wst.ępny zat.ytu• 
łowany, „Wie•Lka Jed,1110śt partii l n.a;rodu". 

S
iła partii Lenina -Stalin.a tkwi 

w jej ścisł-ej więzi z milionowy
mi masami ludzi pracy, w jej 
nierozerwalnej jedności z naro-

dem. Nasza partia· jest prawdziwie lu
dową partią, której polityka zapewnia 
stały wzrost potęgi naszej ojczyzny, 
odpowiada żywotnym interesom mas 
pracujących. Naród radziecki jedno
myślnie popiera politykę partii i darzy 
ją pełnym zaufaniem. 

W październiku 1917 r„ gdy partia 
komunistów otwarcie wezwała robot
ników i chłopów do obalenia władzy 
burżuazji, wezwanie to spotkało się z 
całkO\yitym poparciem olbrzymiej 
większości robotników, żołnierzy i 
chłopów. Władza burżuazji została oba
lona i ustanowiona dyktatura proleb
riatu. W latach wojny domowej i in
terwencji obcej naród nasz pod prze
wodem Lenina i Stalina osiąg·nął eał
kowite zwycięstwo nad wrogami, obro
nił zdobycze Rewolucji PaździeI"niko
wej. L-Os woj.ny zosfał przesądzony 
przede wszystkim dzię.k:i sympatii i po
parciu milionowych mas ludności dla 
polityki partii komunistycznej. 

Lenin pisał w. 1920 roku: 
„Z pewnością tera.ż widzą juz niemal 

wszyscy, że bolszewicy nie utrzymaliby 
się przY władzy nie tylko 2 i pól roku, 
lecz nawet 2 I pół miesiąca bez jak naj
surowszej, prawdziwie żelazne.f dyscy
pliny w naszej _partii, bez najzupełniej
szego i bezgranicznego poparcia jej 
prz~ ogół klasy robotniczej, tzn. przez 
to wszystko, co w niej jest myślącego, 
uczc!wego, ofiarnego, wpływowego, 
zdolnego do poprowadzenia za sobą lub 
p0rwania wa.rstw zacofanych". 

Lenin żądał od partii nie tylko świa
domości, wierności dla rewolucji, wy
trzymałości, ofiarności, bohaterstwa, 
le-cz również umiejętności związania 

się, zbliżenia, prawie że całkowitego 
zespolenia się z najszerszymi masami 
ludtl pracy. 

Towarzysz Stalin stale pod'.-reśla, że 
partia nie mogłaby kierować klasą ro
botni.czą i prowadzić jej od zwycięstwa 
do zwycięstwa. gdyby nie była związa
na z masami bezoartyjnymi, gdyby rile 
było spójni między partią a masami 
bez.partyjnymi. 

„ ... Szerokie masy robotników bezpar
tyjnych - wskazuje towarzysz Stalin 
- uważają naszą partię za własną par
tię, p~rtię bliską i ukochaną, w której 
wzroście I umocnieniu są do głębi za
interesowane i które.f kierownictwu do
browolnie powierzają swój los". 

Wielka jedność 
partii i narodu 

I Arlykul wstępny „Prawdy" I 
Partia stala na czele narodu w walce 
o realizację pięciola.tek stalinowskich, 
potrafiła zorganizować milionowe masy 
robotników i chłopów do budowy so
cjalizmu, rozgromiła i usunęła z drogi 
wszys1lkich wrogów narodu, którzy usi
łowali udaremnić wielkie dzieło bu
downictwa socjalistycznego. 

W krótkim okresie historycznym na
sza ojczyzna pod genialnym kierowni
ctwem towarzysza Stalina prze.kształ
ciła się z kraju zaeofanego w kraj 
przodujący, z rolniczego -'- w przemy
słowy, stała się potężnym ma-carstwem 
socjalistycznym. 

Gdy Niemcy hitlerowskie zdradziecko 
napadły na Związek Radziecki, pota
jemnie zachęcane do tego przez miliar
derów amerykańskich, i zakłóciły po
kojową, twórczą pracę naszego narodu, 
partia Lenina - Stalina przekształciła 
cały kraj w jeden wielki obóz bojowy, 
porwała do wielkiej wojny narodowej 
wszystkie narody ZSRR. 

Organizatorska praca partii - wska
zywał towarzysz Stalin w 1943 roku ~ 
zjEifnoczyła I skierowała ku wspólne
mu celowi wszystkie wysiłki ludzi ra
dzieckich, podporządkowując wszystkie 
nasze ,siły i środki sprawie rozgromie
nia wroga. W okresie wojny partia 
zrosła się jeszcze bardziej z narodem, 
zespoliła jeszcze ściślej z szerokim! ma
sami ludzi pracy. 

W ciężkich latach wojny gorące, nie
podzielne poparcie udzielone rządowi 
radzieckiemu przez wszystkie narody 
ZSRR. a nrzede wszvstkim zaufanie do 
rzą<lu radzieckiego ze strony wielkiego 
t:ł roc'jl. rosyjskiego pierwszego 
wśród r&>,rnych narodów naszego kra
ju - było tą decydującą siłą, która za
pewniła naszej ojczyźnie osiągnięcia 
historycznego zwvcięśtwa nad najza
cieklejszym wrogiem ludzkości - nad 
faszyzmem. 

radziecki uznał zadania postawione 
przez pargę Lenina - Stalina za swą 
najbliższą i żywotną sprawę. 

Nowe genialne dzieło towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy' so
cjalizmu w ZSRR", jego historyczne 
przemówienie na XIX Zjeździe Partii, 
uchwały Zjazdu natchnęły naród ra
dziecki do bohaterskich czynów na 
polu pracy, uzbroiły go we wspaniałe 
i jasne perspęktywy dalszego zwycięs
kiego budownictwa komunistycznego. 
· W kraju naszym wzmaga się i roz
wija aktywność polityczna i entuz
jazm pracy. Naród radzie-cki nie o
szczędzi sił i pracy dla wykonania 
wielkich twórczych planów partii ko
munistycznej, plany te, określające 
perspektywy i drogi naszego marszu 
naprzód - mówił towarzysz Malen
kow w sprawozdaniu. na XIX Zjeż
dzie Partii - opierają się na znajomo
ści praw ekonomicznych, opierają się 
na nauce o budowie społeczeństwa ko
munistycznego, rozwiniętej przez to
warzysza Stalina. 

W każdym sukcesie naszego budow
nictwa naród widzi konsekweptną re
alizację genialnych idei towarzysza 
Stalina. Rezultatem realizacji tych idei 
jest nieustanny wzrost całej produkcji 
społecznej, a przede wszystkim pro
dukcji środków produkcji, nieustan
ne jej doskonalenie na bazie naj
wyższej te-chniki. Z1.\<-ycięstwo tych 
idei przejawia się w pomyślnej budo
wie olbrzymich elektrowni wodnych, 
kanałów i systemów nawadniających, 
w nieustannym podnoszeniu się dobro
bytu i poziomu kulturalnego mas Pra
cujących. Komuniści - wypróbowana 
i zahartowana awangarda mas pracu
jących naszego kraju - dają całemu 
narodowi natchniony przyk'ład ofiar
nej walki o wcielenie w życie zadań 
postawionych przez wielkiego Stalina. 

Wraz z komunistami pracują milio
ny bezpartyjnych robotników, chło
pów, inteligencji. Radziecki ustrój spo-. 
łeczny zespala komunistów z bezpar
tyjnymi w jeden wspólny kolektyw. 
I jedni i drudzy tworzą jedno wspól
ne dzieło -, wielkie dzieło budowy ko
munizmu. 
Jedność i zwartość, hart ducha i 

czujność - te wspaniałe cechy wy
chowali w naszym narodzie Lenin i 
Stalin, stworzona i wypiastowana "'l!'ZeZ 

nich bohaterska partia komunistów. 
I w fakcie, że szerokie masy ludowe 

posiadły te niezwykle wartościowe 
cechy - tkwi żródlo wszystkich na
szych epokowych zW-yclęstw, rękojmi11 

pomyślnego marszu naszego kraju do 
komunizmu. 

Minister Ochrony Zd ,_ 
wia ZSRR - A. F. Tre
tiakow 

Członek - korespondent 
Akademii Nauk Medycz
nych - prof. I. N. Fili-
m-0now Zacieśniając więf z masami, majac 
Profesor I. S. Głazunow poparcie milionów ludzi pracy, partia 

Po zwycięskim zakończeniu wojny 
partia porwała nasz naród do wykona
nia wielkich zadań postawionych przez 
towarzysza Stalina w jego historycz
nym przemówieniu z 9 lutego 1946 r. 
Twórcza inicjatywa milionowych mas 
przepojonych gorącym pragnieniem jak 
najszybszego wcielenia w życie tych za
dań znalazła naibardziej dobitny wyraz 
w ogólnonarodowym współzawodnic
twie socjalistycznym. w masowym bo
haterstwie pracy ludzi radzieckich. · 

Realizując wspaniale zadania pasta
wlone przez towarzysza Stalina, na
ród radziecki pod wypróbowanym ~de
rownlctwem partii pewnie 1 zdecydo
wanie kroczy naprzód do celu, który 
wskazuje nam towarzysz Stalin - do 
triumfu komunizmu w naszvm kraju. 

Szef ZaT?.adu Leczniczo
s~nihrncgo Kremla 
I. I. Kuperin 

Profesor R. A. Tkaczew komunistyczna pod genialnym przewo-
D0<cent W. I. Iwanow - dem wielkiego Stalina doprowadziła 
Nieznamow. · -:. .... nasz krai do zw:rcie.stwa socj.aliz.mu., 

Pomyślne wykonanie pierwszej po
wojennej pięciolatki stalinowskiej 
świadczy dobitnie Q tym, ż~ cały naród 

I 

. J>ZIENNIK ŁÓDZK.l Jll' 56 1268ł) S 



• 

O wyższy poziom WF i sportu 
P rzewodniczący GKKF -

Reczek wygłosił referat 
w którym powiedział 

m. in.: 
- Chcemy wychować mło

dzież zdrową i silną, zdolną 
<lo obrony kraju i socjalizmu 
Niestety, możliwości rozwoju 
kultury fizycznej w szkołach 
w porównaniu z innymi dzie
dzinami naszego życia. nie zo
stały w pełni wykorzystane. 
Poziom sportu w szkołach jest 
niedostateczny. Niezrozumie
nie i niedocenianie wychowa
nia fizycznego przez na 
szczęście nielicznych już dri
siaj - wychowawców i kie
rowników szkół - oto trudno· 
ści z którymi walczy aktyw 
sportowy 1 które muszą być 

w szkoln·ctwie 
„Do walki o wyższy poziom wyehnwania fizycznego i 

sportu w szkolnictwie" - glosił napis na transparencie 
wiszącym nad stołem prezydialnym V Plenum Główne
go Komitetu Kultury Fh:yczne.i w Warszawie. w którym 
udział wziął aktyw sport-Owy pracujący na terenie szkol 
nictwa. 

Jak wielka wagę przywiązują nas7.e władze I rząd du 
rozwoju WF I sportu na terenie szkół świadczy na.ile-
1>iej fakt. że w naradzie udział wzięli: minister oświaty 
Jarosiński, wiceminister obrony narodowej, gen. broni 
Popławski, wiceminister zdrowia - Kożusznik. sekr„tarz 
Centr. Rady Zw. Zaw. Piwowarska oraz prezes CUSZ 
ZarzYckl. 

pokonane. Są działacze l wy- szkołach podstawowych, jed-1 z olbrzymiej płynności kadr 
chowawcy, którzy nie zrozu- nak muszą oni zwalczać wiele nauczycielskich. W szkołach 
mieli jeszcze. że rozwój zdro· przeciwności. Stwierdzono nie podstawowych brak jest obec
wla i tężyzny fizycznej dziec- jednokrotnie, że w wielu szko- nie 8.500 wykwalifikowanych 
ka przyczyniają się automa łach godziny WF są właściwie nauczycieli WF. a z planu wY
tycznie do jego lepszych po- rezerwą na inne przedmioty nika. że w najbliższym cza;:ie 
stępów w nauce, hartują cha- Tego rodzaju stanowisko jest opuści licea pedagogiczne WF 
rakter i siłę woli. niesłuszne i nie może być da- 700 absolwentów Trzeba 

Niedostateczna jest ilość sa; 
gimnastycznych i pomieszczeń 
do uprawiania wychowan;a 
fizycznego i sportu w szko
łach. 7 tys. s;;;kól na terenie 
Polski nie ma dotychczas s<li 
gmmastycznycb. Mimo tego 
złego stanu stwierdzono w 
wielu \\'•rpadkach. że sal<? gim· 
nastycwe używane są do in
nych celów. T tak: w Pile u
rządzono w jednej z sal gim· 
nastycznych teatr a w Rzeszo
wie ... skład książek Ze wzgle· 
du na trudności inwestvcyine 
i oszczędności budżetowe. 
w~kazane jest, by szkoły we 
własnym zakresie wobec bra
ku sal budowałv boiska i pla
ce ćwiczeń. ,P:d:iie mogłyby u
nrawiać wychowanie fizyczne 
i sport przynajmniej w dni po
godne i ciepłe. 

A OTO ZADANIA jakie 
przewodniczący GKKF Reczek 
wytyczył w końcowym ustę 
pie swego referatu na naj
bliższą przyszłość: 

T 
Kf!biety na budowie „Jaworzno //" 

Na zdJ~clu: rad-zle-c.ki dora.d-ca tHhnl<:'Zlny Inż. elektryk Tatia
na Gul ' enlrn (z lewe·j) udziela Wyjaśnień absolwontl;om Te<:h
nd<U'l! Enng~·tYezne!."o w So«no wru. Teresie Le,niak i Jadwid7e 
Mui:ykowsk!ej, które bP,da pra oowaty pr,y ek~rloataejl roz-

dzielni napow!et.rznoJ. 
C.'\F - !ot. Zyir. WC:ow'ńskl 

Pierwsze tytuły misłrzów Polski 
zdobyli - Bujokowo Gqsienica-Cioptak 

Walczymy o pełną powszech· lej tolerowane. Z przvkrościa koniecznie powiększyć szkole
ność i wysoki poziom wycho- usłyszeliśmy, że kierownik nte '.i'aoczne zauczycieli w A
:wania fizycznego w szkołach szkoły nr 121 w Łodzi uważa. kademii Wychow:ania • Fizycz· 
Analizując dotychczasowe o- że wychowanie fizyczne mlo· nego oraz or~amzowac . kur~y 
sia~ięcia i niedoci'ti?nięcia na I dzieży nie jest. potr.zebne. Za- wakacyjne celem doszkalania 
odcinku rozwoju WF w szko- obserwowano. ze me docenw kadr. 

1 Przystąplć do o·pra-cowania 
pr<>gramów szlrnlnych WF SZCZYRK (PAP). W pl«WS'Z'Y'ttl m~:v- wynoal!a 1.soe m z 43 

bramkami pn.y różn:ey wznie
sień 39P m, a dla koblc·t 1.300 m 
z 33 bramkami przy różn!cy 
wznie-<leń 370 m. 

łach - przewodniczący Re- ją należycie wvchowania fi-
czek stwierdził pewną popra· zycznego również lekarze. Są 
wę. Są wypadki dość C?.:ęste nagminne fakty masowego 
- ofiarnej i pełnej poświęce- zwalniania z ćwiczeń nawet 
nia pracy nauczycieli WF w całych klas. Obecnie opraco-

lucion Pietraszewski 
sędzią ko,arskim 

Oneg.'.laJ zakończył się kurs ~e· 

C!ziów kolarskich Do egzaminów 
pr-zystąp ' lo 16 kandydatów na se
di.iów, w tym Jedna kobieta -
Zarzyc'ka. Wszyrey kan<lydael zda 
li egz;unlny z wynikiem zadowa
lającym. S~z!a kolarskim zostal 
m. In. b. reprezentant Polski -
Lucjan Pietraszewski. 

wuje się nowy program wycho 
wania fizycznego dla szkól za
wodowych, również w opraco
waniu są nowe wzory naucza 
nia WF na I i II roku studiów 
w szkołach wyższych. KrZY'N
dzącą jest również siatka go
dzin WF w szkołach. Z powo· 
du braku sal gimnastycznych. 
kilka klas łączy się w większe 
grupy celem odbycia ćwiczeń 
a w Mąkolnie stwierdzono, że 
jedna taka grupa liczyla aż 
100 chłopców i dziewcząt. 

DUŻA TRUDNOSC wynika 

Koszykarze trenują w Warszawie 
, W A WF rozpoczął się obóz 

kadry koszykarzy przygoto 
wujących się do mistrzootw 
Europy. 

Na obóz powołano 18 nastę
pujących zawodników: 

Appenheimcr. Bednarowicz, 
Dąbrowski, Fęglerski, .Tań

czyk, Kamiński, Kwapisz, Le
lonkiew!cz, Madejew8kł, Nar
towski. Niciński, Przywarski, 
Sterenga, Wawro, Wojciecho-

wski. Zagórski, Zlotkiewicz i 
Żyliński. 

Na obozie zawodnicy przcby 
wać będą do chwili wyjazdu 
na międzynarodowy obóz w 
Bułgarii, na którym reprezen
tacje państw demokracji lu· 
dowej przygotowywać się bę

dą do mistrzostw Europy w 
Moskwie. 

Wyjazd do Bułgarii nastąpi 

w końcu marca. 

Pierwszy dzień 
bckserskf eh 
mi.słrzoslw todzi 

W pierwszym dniu indywi
dualnych mistrwstw bokser· 
skich Łodzi rozegrano wczo
raj 10 spotkań. 

Zwycięzcami w poozczegól
nych walkach zostali: 

spnrtu Gpie·rając się na ::ioga· · dniu narc1arskiełl mlo;trzostw Pol 
tY<:h dośwlad-czcn ' a.ch radzied<f.ch. Ski oubyJ sle slalom-g1gant ko· 

biet I rnękzyzn oraz skoki do 

2 Zrównać wvchowanle fi· l<om!>!na.cji klasyo·tnej. Obfity o· 
zy-7ne i spnrt w rakołaeh pad śnid.ny w przed d~ień zawo

jako nleodlaezua czę~t wychowa- dów spowodował, te warunl< 
śniegowe były dobre. Slalom-gl

nia młodzieży z Innymi przed- gant, który odbył się na ł'.ltwe! 
miotami, trasie ze Sl<rzy.cznego prz:vniósl 

pierwsze tytuły mlrtF"lóW Polski 

3 Opra.co-wać długofalowy na ro1< 1953 Annie Bu.1akównle 
plan ksztakenla nauezyclc· (AZS) I Janowi Gąs!enky-Clapt• 

li WF, zwł:isz.cza Jeżell cho-O.z! o kowl !CWKS). Trasa s!alomu clla 
kadry dla najmłodszy.eh kh~ pod 
stawowy-eh. 

" 

Zorganizować m1ędzy:ml:ni

ster!alną komisję celem u
stalenia norm flnans<>wa.nla wy-

<!howania fł-zyeznego ora-,; wypo
satenla sz'kó! w 1nw<.>ntarz spo.rto
wy t oblckty spOTtowe. 

Wybrano 
władze „Startu" 

·5 zwrócić uwagę na wzmoe-
Kęcerskł (Wł.), Błaszczyk ulenie dyscypliny zajęć WF 

Odbyło s!e zebranie organiza
cyjne no'9.·opowstałego Zrzeszenia 
Sportowego Start. Na zebraniu 
tym dokonano wyboru zarządu 
Skład zarzadu przedstawia sie na
stępująco: Bogucki , Steczek, Sy
bilskl. Gosławski. Głąbskl, Kulik, 
Grunert Fi<lala, Orszulak. Sob
czak, Baicerzak. Do komisji re
wizyjnej wybrano: Sosińskiego. 
Słomkę, Kozłowskiego, Stasiaka 
I Krawczyka. 

(GWKS), Łukomski (GWKS). w szkołach. Wszy&cy u.cznlo,..fe 
Stanikmrski (GWKS), Szykuła mus-zą posla·dać odznaki BSPO I 
(Gwardia), Kawczyński CWłl . SPO. 
Bieniek (GWKS), Goleni.ił 

6 
Główny Komitet Kultury 

(GW KS), Kazimierczak. (kol:~ Ffey<\znej 1 jego agendy w 
Prz:· ..,.PB Marchlewskiego) i 
v--łu, · ,_. (GWKS) terenie winny kontrol<twać re1<'0r· 
...,... zny • I ty sz.kolą.ce mlodTllct, przy czym 

Po pierwszym dniu prawa- ma to być robione systematy-cz
dzi '}WKS - 6 ~kt„ Włók- nie I nieprzerwanie. 
niarz - 2 pkt .. Gwardia - 1 .TESTES.l\TY PRZEKONANl 
i koło przy ZPB m. MarchleYi- kończy pnewodn!czący Re.czek -
sk.iego - 1 pkt ZE PRZY PELNEJ MOBILIZACJI 

AKTYWU, TRUDNE, A ZARA
Dziś o godz. 18 w hali na ZEJH POWAŻNE ZADANIA w 

Widzew?e dalszy ciąg mis- PODNIESIBNIU NA WYZSZY PO

Start czyni usllne sta.ra.nla, by 
uzyskać teren pod bu<lowę wła
snego bo'ska sportowego. 

Tenisistki grać będQ 
w Tomaszowie 

W na<lrhodzącą niedzielę w sal! 

trzostw. 

Stra?y Ogniowej w Tomaszowie 
c>d godz. 9 toczyć ste bedą roz. 
~rywki drużynowe w tenisie sto

ZIOJH KULTURY FIZYCZNEJ I !owvm o m1strzo~two WKKF 

Przesun!ęło łerm~n 
Przesunięto termi.n rozgrywek 

piłki koszykowej Juniorów. Me
cze, które miały sle <><!być 7 bm 
w sali MDK. rozegrane z.ostaną 

dopiero 14 bm 

SPORTU W SZKOŁACH, WYKO- W mistrzostwach udział brać b~ 
NAlllYI dą drużyn» kobiece nast„ouja

c:vch ze<oc>lów: Spólni z Toma-
szowa. Unii z Piotrkowa. Koleia-

Po referacie wywiązała się rza z Kutna. Koleiarza z Kolu
długa dyskusja, w której za-1 •zek. s. tall z Radomska, LZS z 
b. ł ł • 1 ' • Bvsle-c tera o g os wie u. mowcow z 'nrużyna mistrzowska wetmle 
terenu całego kraJU. udział w centralnych mlstrzo-

Zb. Skb. stwach Polski w Krakowie. 

Wyniki te-chniczne: sla!,,.ro-gl
~anr kobiet: 

1) Bujak (AZS) 1.51.3, 2) OrkLsz 
(AZS) 1.55,2. 3) Kowalska (Gwar
dia) 1.59,2, 4) Cw~ękala (AZS) 
2.00,0, 5) Kozłowska (Kolejarz) 
2.01,3, G) Stefek (Gwardia) 2.03.o. 

W slalomie-111ganc1e mężczyzn 
wall<a toczyla się głównie międzv 
reprezentantami CWitS I AZS. 
Bardzo dobrze poje-chał Gąsienl
ca-Clapfak, zdobywająoe tytnł ml· 
strza Po19kl, Gą.sieniea-RoJ An
dr-z.ej dwukrotny a.ka-0.emkkl 
mistrz świa.ta ustępował bez
W7.ględnle obu reprezrntantom 
CWltS . 

Wynik! t~hnJezne shta.n11-ci
~a.ntu męU:z:rzn: 

1) Gąslemlca - Claptak (CWKS) 
1.52,0, 2) Wawrytko Stanieław 
(CWKS) 1.52,6, 3) Roj-Gąsieni.ca 
Ant\rzej (AZS) t.54.1, 4) Marusan: 
Józef (CWKS) 1.56.3, 5) Dzled:r;loe 
(AZS) }.~6,4, 6) Płonka (Ogniwo) 
1.56.6. 

w skokach do kombh1acjl kla
sye:oneJ et.artowa.ło tlO zawodll.l
ków. 

Wyniki tech.u.kme: 
1) Marunrz Stanl11law (CWKS) 

- s:kok1 53 I 58,5 m, nota Zlt,3 
Pl<t., %) Kowalski (CWKS) - "ko
l<! 55,5 l 56 m. nota 209,4 pkt., 
31 Węi:'Mlynklewlcz. 4) Krzeptow
ski, 5) Itula. 6) WaWTytko. 

Junro.rki i iunforzy 
pr:zy stole 

Po raz pierwszy rozeirrane 2'0-
staną w tym roku mistrzostwa 
t.odzi Juniorek w ten'sie !!!toro
wym. Mistrzostwa rozei:rane zo.. 
siana Jednocześni.e z mistrzostwa 
mi Juniorów, które rozpoczną się 
16 bm. w sali Spójni. 

Zg!osze11la do m'f>trzosłw kl~
rować trzeba do dnia 13 bm. do 
$ekreto.riatu ŁKKF przy Pl. Ko
munv Paryskiej 5. 

Pietiusza uniósł ogarek nad głową i ujrzał prymitywnie -
zbitą drabinę. Komu była potrzebna w kopalni? W jakim 
celu zos~ała przynle~iona do kopalni I dokąd wdrapywali się 

77) prześladowcy nie odnajdą go tu. Nie przyszło mu nawet do 
głowy, że być może, droga powrotu jest odcięta t że powrót 
do dalekiego świata. który zasypiał teraz pod szerokim, 
gwiażdzistym niebem. iest niemożliwy. po niei górnicy? Pietmsza zrobił jeszcze parę kroków 

i oczom jego ukazał się czarny niemal okragły otwór pod 
~amym sklepienil>m chodnika. Był to tak zwany „piec" -
tak górnicy nazywają niewielki boczny otwór, który często 
wybija się pod sklepieniem dla dokładniejszego zbadania 
kierunku ~yły. Pietiusza zrozumiał. że kupa błyszczącego 
kwarcytu. leż'1ca pod otworem, została wyrzucona z „pieca". 
Chłopak wiedział doskonale co kryje w sobie zazwyczaj ten 
minerał. Dlate?,o też mimo zmęczenia 1 bólu. serce zabiło 
mu szybciej .. Zapominając 0 wszystkich przejściach, posta
nowił przystąnić do dokładnego zbadania „pieca". 
. Ogarek zrobił się już całkiem maleńki. płomień świecy 
dotkliwie piekł palce. Pietmsza nie mógł się zdecydować na 
zapalenie następnej świecy - miał ich tylko trzy w swoim 
plecaku, a któż mógł przewidzieć ile czasu upłynie. zanim 
uda mu się wydostać na powierzchnię. Postawił ostrożnie 
ogarek na kamieniu. wydostał z plecaka chleb. którego zo
stało mu jUż niewiele. odkrajał kromkę i zaczął powoli żuć, 
wpatrujac się w drabinę i bryły kwarcytu, lśniące tysiąca
mi czarnych odblasków. 
Płomień dogasającej świecy zadrżał. Pietiuszy wydało się, 

ze wśród kamieni błyrnęła w odpowiedzi żółta Iskra Swie
ca zamigotała powtórnie I wśród kamieni znowu rozbłysnął 
ciepły żółty płomyk. Pietiusza nie wytrzymał. doczołgał sie 
do miejsca. z którego błysnęła tajemnicza iskra i nie chciał 
wierzyć ocr.om. Pod niedużvm kamieniem leżał kieszonko
V.'Y zer.arek z ła<lnego żółtego metalu na długim, gruhym 
łańcuszk•1: na drugim końcu łańcuszka wisiał krvsztalowy 
svgnet do t>Jeczętowanla listów. Znalez.iony zegarek nie
słycha!'lie go zainteresował . Na kopercie fantazyjnie spla
tały sle litery „PRP". Te same litery były wyryte na pie
czątce. Przycisnął niechcący główkę do nakręcania i koper
ta odskoczyła. 

- Ładny zegarek! - szepnął Pietlusza. 
Takiego zegarka jeszcze nigdy w życiu nie widział, zro

zumiał jednak, że trzyma w ręku niezwykle cenną rzecz. 
Zegarek stał I Pietiusza po namyśle zaczął go ostrożnie na
kręcać. 

Natychmiast usłyszał dellkatne, dźwięczne tykanie. Ura
dowany, przyłożył zegarek do ucha - chodził napr~wdę; 
mała strzałka sekundnika miarowo zataczała koło pod cien
kim szkiełkiem. Pietiusza uśmiechnął się, jak gdyby odna
lazł przyjaciela. 
Oczekiwała go jednak jeszcze większa niespodzianka. 

Przed nakręceniem zegarka Pietiusza nacisnął złoty guzi
czek pod g!ówlrą do nakręcania, jednak nic z tego nie wy
szło A teraz. kiedy nacisnął przypadkowo ten sam guziczek. 
rozległy się wesołe czyste uderzenia. Zegarek jak gdY?Y 
witał się z mm, mówiąc: „Nie bój się, Pietiusza. nie bój się! 
Wszystko będzie dobrze!" Pięknie dzwoniący zegarek tak 
uradował l pokrzepił na duchu swojego małego właściciela, 
że Pietiusza postanowił, iż się z nim nigdy nie rozstanie. 
Płomyk zamigotał raz jeszcze 1 znikł. Ogarek skończył się. 
Pietiusza podkurczył nogi przykrywając je polamJ wato

wanej kurtki i siedział tak nieruchomo. wpatrując się sze
roko otwartymi oczyma w ciemność. Już sie nie bał. Bvł 
przekonany, że nic złego mu się nie stanie, że jego straszni 

Zmęczony niedawn:vmi przeżyciami, zasnął opierając się 
plecami o ścianę chodnika. 

; 3 

Pociąg przyszedł do Gornozawodzka bardzo wcześnie. 
Walentyn~ od razu po przyjeździe pospieszvła do budki 

telefoniczne) i nakręciła numer mleszkania Marii Aleksan
'drown:v. Po chwili usłyszała w słuchawce długi sygnał, po
tem d:ug.i i trzeci.„ Przez głowę przeleciała jej myśl: 
„A moze Je~t tak ciężko chory, że nie może nawet wstać do 
telefonu? MJże nie powinnam telefonować?" Nie czekając 
na czwarty sygnał, odłożyła słuchawkę 1 wYSzla na ulicę 
$w!erdłowa . spoglądając co chwila na zegarek. 

N!1 ulicy ukazały się pierwsze samochody. przejechał na 
wpoł pusty tramwa.J, zahuczały syreny fabryczne. 
„~inka powinna wiedzieć. co się dzieje z Pawłem - po

myslała. - Nic wypada jednak telefonować do Koływano
V.:ów o tak wczesnej porze.- Najlepiej będzie. jeśli pójdę 
pieszo do Grzegorza Modestowicta, który zawsze wstaje 
o ~wicie I zadzwonię stamtąd. A od niego 1 tak jest bardŻo 
blisko do mieszkania Ninki." 
.~ tej samej chwili przyłapała się na myśl!. „Dlaczego nłe 

PO}ŚĆ od razu do Pawia? Po prostu boję się. boję się dowie
dzieć ... czegoś bardzo niedobrego.„ Ale czego?." Nie wiem, 
nanrawdę nic nie wiem". 

Stary Sicmiuchin ucieszył się nadzwyczajnie z n!espo
dziew2nvch odwiedzin. 

- Chodź od razu n'.ł górę, moja kochana! - powiedzl<1ł 
zapraszając Walentynę na facjatkę. - Na pewno orzvje
chalaś do miasta w Jakichś ważnych sprawa.:h? 

~c. a. n.1 
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